
Dodatek do Tygodnika katolickiego. do JW 12 #

Polska. Z Petersburga piszą do Journal de Bruxelles 
z 29. Lutego:

Biskupi z Lublina, Kielc i Płocka znieśli żałobę w swych 
kościołach; w tej chwili jeszcze tylko w diecezyach W arszawskiej, 
Kaliskiej i Podlaskiej się utrzymuje. Pasterzem ostatniej die- 
cezyi jes t kapucyn, człowiek energiczny, biskup Benjamin Szy­
mański. W tym roku nawrócił do kościoła katolickiego 300 da­
wnych grekounitów wsi Kleczel w powiecie Bialskim.

Prawosławni krzyczą przeciw propagandzie katolickiej a chwalą 
się, że skarb państwa wydał 14/* miliona rubli na budowę kościo­
łów schizmatyckich w prowincyach dawniej zupełnie katolickich: 
W skutek tej zapomóżki 800 kościołów prawosławni odnowili, a 400 
wybudowali. Potrzebowali sprzętów, ubiorów kościelnych i wsze­
lakich do nabożeństwa przyborów; gorliwość władz aż nazbyt 
we wszystko ich zaopatrzyła. Pam ilia cesarska, szlachta moskie­
wska, kupcy 2000 kościołów w rzeczy potrzebne opatrzyli. Stary 
metropolita moskiewski zobowiązał klasztory mu podlegle, aby 
się według możności do tego dzieła przyłożyły. Oprócz tych 
darów dla kościołów, rozrzucono do 100,000 dzieł prawosławnych 
na Litwie. Cesarz do 50 kościołów książki potrzebne do służby 
Bożej dostarczył, a cesarzowa sprawiła wszystkie sprzęty potrze­
bne do jednego kościoła w każdym powiecie gubernii Witebskiej, 
Mohilewskiej i Mińskiej. Po ludzku na to się zapatrując, można 
się zapytać, co może przeszkodzić propagandzie schizmatyckiej 
w zupełnej zagładzie wiary katolickiej w tych okolicach?

Włochy. Mgr. Mario Mirone biskup z Noto w Sycylii 
umarł dnia 17go Lutego. Urodził się w Katanie dnia 2go Marca 
1789 roku.

2. Przed sądem przysięgłych w Neapolu stawał 25 Lutego 
proboszcz Mancinelli oskarżony o to, że nie chciał chrzcić syna 
admirała Vacca, którego do chrztu trzymać miał kontradmirał 
Ścrugli, poseł w parlamencie turyńskim i jako tak i obciążony ex- 
kommuniką. — Sala przepełniona była publicznością ciekawą wy­
roku na czcigodnego kapłana, który nareszcie po 8 miesiącach 
więzienia doczekał się procesu.

Wyrok dotychczas jeszcze nie znany.
3. NPW. biskup z Poggia wypuszczony został 10 Lutego 

z więzienia politycznego w skutek amnestyi.
4. Jaką  to Bóg sprawiedliwy, chociaż nierychliwy, udziela 

karę  duchownym, zapierającym się swych obowiązków, a nagina­
jącym się według opinii i zasad czasowych świata, dwa zdarzenia 
następujące dobitnym są dowodem. Ks. Vachetta, który przez 
grześzneukłady objął urząd ekonoma jeneralnego nad beneficy- 
ami wakującemi po zerwaniu wszelkich stosunków pomiędzy Sto­
licą św. a dworem Turyńskim, poszedł na odstawkę rozkazem 
ministeryalnym z bardzo małą pensyą. — Inny ksiądz wielkiego 
rozgłosu dla zasługi około Kościoła, a dziś smutnej sławy, że na­
rzędziem stał się rewolucyonistów, spożywa kwaśne owoce swego 
obłąkania. Dziennik włoski Discussione z 2. marca donosi z nie­
udaną radością, że przeciw ks. Passaglii wytoczony został proces 
dla błachych powodów. — Ksiądz ten ze strony rewolucyonistów, 
wielkich doznaje zniewag, a dziennik jego, który wychodzi w T u­
rynie, codzienne z tymi ludźmi stacza boje.

5. Episkopat lombardzki wydał do króla W iktora Emanuela 
adres bardzo energiczny i nieprzepartćj logiki. W obec zamiaru 
rządu Turyńskiego zniesienia we Włoszech wszystkich zakonów, 
zakładów miłosierdzia, beneficyów kościelnych, jednem słowem 
zupełnego zagrabienia dóbr, które pobożność wiernych Kościoło­
wi podarowała, nie chcą biskupi być podobnymi strojom, ślepym 
i psom niecnym, o których mówi Jezajasz (56, 10), nie wahają 
się ani chwili, wydać głos boleści, któryby się przedarł do tronu 
Królewskiego.

6. W Modenie urządzono na niedzielę zapustną wielką ma- 
szkaradę, która miała na celu w śmieszność podać biskupów 
i kapłanów. Ażeby przeszkodzić tem u zgorszeniu, napisał arcy­
biskup do rady miejskiej proźbę, o uczczenie wiary ludu i religii. 
Lecz rada miejska zebraw szy* się na naradę pod prezydencyą 
syndyka, który jes t żydem, wyśmiała list arcybiskupa i odpowie­
działa szyderczo, że na takie skargi uważać nie może dzisiaj, 
kiedy wolność panuje.

A n g l i a *  Dziennik angielski protestancki The Scotsman po­
daje ciekawe szczegóły o czcigodnym biskupie z Edinbourga 
Mgrze Gillis, o którego śmierci już donosiliśmy. Powtarzamy ten 
ustęp dosłownie; nie możemy lepszego wspomnienia napisać o 
zmarłym biskupie i większego złożyć hołdu jednemu z najznako­
mitszych prałatów katólicko-angielskich, jak  go złożył protestant.

Głęboki żal w całym kraju wywołała śmierć biskupa kato- 
tolickiego rzymskiego Edymburga i wschodniej Szkocyi, James 
Gillis. Biskup ten od kilku miesięcy chorobą był nękany; od 
kilku tygodni jednak zdawał się odzyskać zdrowie, gdy go znowu 
ostrzejsze powietrze marcowe powaliło o łoże, i śmierć mu zadało. 
Biskup Gillis miał 62 lata. Jego ojciec urodził się w Szkocyi, 
matka w Kanadyi Francuskiej i zapewne pochodzenie z matki, 
jako też początkowe wychowanie zrobiło go Francuzem, ja k  to 
jego powierzchowność i usposobienie wskazywało.

Święcenia kapłańskie odebrał w r. 1827; — Konsekrowany 
na biskupa Lymyry r. 1838 spełniał obowiązki koadjutora przy 
nieboszczyku biskupie C arruthers; po śmierci tego prałata spra­
wował urząd wikaryusza apostolskiego we Wschodnićj Szkocyi. 
Biskup Gillis wszelkiemi był obdarzony zdolnościami i darem 
ujmowania sobie ludzi. Chociaż pełen gorliwości dla swego Ko­
ścioła i przyrodzony miał popęd do sporów, wielki szereg przyjaciół 
i wielbicieli liczył pomiędzy * ludźmi innych zasad religijnych. 
Znakomitym był kaznodzieją i mówcą — 1 epićj nawet władał 
i wrażenie większe czynił każąc po francuzku aniżeli po angiel­
sku. T ak wielkiej zażywał sławy jako kaznodzieja francuzki, 
że przed kilku laty proszony był w Orleans, by z mową pochwalną 
dla Joanny D’Are wystąpił. Przez śmierć tego biskupa Kościół 
rzymsko-katolicki w Szkocyi stracił prałata niezmiernej gorliwości 
i znakomitego wpływu, a Szkocya straciła jednego z najsławniej­
szych swych synów.

2. Towarzystwo św. Wincentego a  Paulo założone w Ed^m- 
burgu wydało roczne sprawozdanie swych czynności. Sprawo­
zdanie to wyraża w końcu uczucia wdzięczności dla śp. biskupa, 
który tak  gorąco popierał i zachęcał toż Towarzystwo. Jego 
budżet zeszłoroczny wynosił 607 funtów szterlingów. Oprócz tego 
wiele wpływało darów prywatnych w ubiorach, ziemniakach i in­
nych artykułach żywności. Członkowie tego Towarzystwa dużo 
mieli do walczenia z bigoteryą protestantów względem ubogich 
rekonwalescentów, którzy zwyczajnie ze szpitali do Convalescent 
House odsyłani byli, gdzie musieli brać udział w modlitwach i ce­
remoniach protestanckich.

Konferencye utrzymują dom sierot, urządzają szkoły wie­
czorne i niedzielne, i opiekują się chłopcami zostającymi w ter­
minie u różnych rzemieślników.

3. Ks. Donald Mackenzia donosi, że w północnej Szkocyi 
budowa nowego kościoła i nowej plebanii rozpocznie sie w mieście 
Nairn, głównem mieście powiatu tego nazwiska, w którem sp ra­
wuje obowiązki missyonarza.

4. J. Em. kardynał W iseman wystósował okólnik do swego 
duchowieństwa, w którym rozporządza uroczyste triduum na osta­
tnie 3 dni miesiąca Lutego, ażeby uprosić u P. Boga łaskę do 
narad kongregacyi Obrzędów, która 1. Marca cuda przypisywane 
wielebnćj Maryi Alacoque rozpoznawać miała. Nabożeństwo do 
Serca Jezusowego, które ta  pobożna pani tak gorliwie wierzyła, 
sprawiło, że we wszystkich częściach świata katolickiego naj­
żywszy udział widzieć można w jej beatyfikacyi. —

IKleincy. Niektórzy biskupi pruscy i austryaccy nakazali 
modlitwy o pomyślność dla oręża niemieckiego i o prędki koniec 
dzisiejszej kampanii, jako też o pokój dla całego świata chrześci­
jańskiego, który na wulkanie stać się zdaje.

DOKUMENTA.
Istniejące już od dnia 22. Kwietnia 1746. roku tu w Poznaniu 

w kościele Bożego Ciała Bractwo Czci Najświętszego Sakramentu 
Ółtarza, któremu pod tąż datą Ojciec św. Benedykt XIV. lic*ie 
nadał odpusty, zagrzewając przez to wiernyoh Chrystusowych do 
głębokich uczuć i czci dla* tego najświętszego Sakramentu, powię­
ksza się coraz w swym wzroście i w objawach wiary i religijnych 
ucznć dla tego Sakramentu. To tćż jest, co mi sie stało powo­
dem podania prośby do św. Stolicy Apostolskiej: aby bacząc na 
zbawiemy wpływ, jak i toż Bractwo zdolne jes t sprawić na wier­
nych Chrystusowych, raczyła te  same odpusty, jakie nadane były 
przez Ojca św. Benedykta XIV. Bractwu Kościoła Bożego Ciała 
w Poznaniu, rozciągnąć do wszystkich Bractw w obydwóch tutej­
szych Archidiecezjach, gdzie takowe już istnieją, lub w przyszło­
ści się zawiążą.

Z tego tćż powodu, załączając Prześwietnemu Konsystorzowi 
kopią tak Indultu Ojca św. Bene*dykta XIV, jak  i Indultu rządzą­
cego obecnie kościołem Piusa IX. o których wzwyż mowa, pole-
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cam Mu uprzejmie, iżby wiadomości tej udzieli} podrzędnym Pa- | 
sterzom parafii i zobowiązał ich, aby, gdziekolwiek istnieją już 
w kościołach Bractwa św. Sakramentu, lub gdzie się pragną za­
wiązać, donosili mi o tern, abym na mocy upoważnienia św. Sto­
licy Apostolskiej mógł rozciągnąć i dla nich łaski, jakie w załą­
czonych Indultach sa udzielone. ‘ Przyezćm polecam Prześwietne­
mu Konsystorzowi, iżby mi doniósł o publikacyi mniejszego okól­
nika.

Poznań, dnia 28. Stycznia 1864.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański.

(podp.) X . Przyłuski.
Do Prześwietnego Konsystorza Jeneralnego w miejscu.

Nr. 61. D. P.
Odpis powyższej odezwy Najprzewielebniejszego Arcypasterza 

udziela Konsystorz JX- Dziekanowi z uprzejmem poleceniem, aby 
takową wraz z annexem podał via cursoria do wiadomości szano­
wnych" Rządzców kościołów dekanalnych i zachęcił ich do zapro­
wadzenia w swych parafiach bractw adoracyi Najświętszego Sa­
kramentu obdarzonych tylu odpustami przez św. Stolicę Apo­
stolską.

Poznań, dnia 19. Lutego 1864.
Konsystorz Jeneralny Arcybiskupi.

X. P o ł c z y ń s k i .
O k ó l n i k  Nr. 456./2 Brzeski.
Kopia.

Benedictus 1*. P. XIV.
Ad perpetuam rei memoriam. Cum. sicut accepimus, in Ec- 

clesia SS. Corporis Christi F. F. Ordinis Beatissimae Mariae de 
Monte Carmelo Civit: Posnan: una pia et devota utnusque sexus 
Christi Fidelium Confraternitas sub titulo perpetuae Adoratioms 
SS. Eucharistiae Sacramentu (non tamen pro omnibus unius spe- 
cialis ortis) canonice erecta s. erigenda existat, cujus Confratres 
et Consorores quam plurima charitatis et pietatis opera exercere 
consueverunt s. intendunt, Nos, u t Confraternitas hujusmodi rore 
misericordiae suscipiat inflrementa, de Omnipotentis Dei autoritate 
confisi, omnibus utriusque sexus Christi fidelibus, qui dictam Con- 
fraternitatem  in posterum ingredientur, die prima eorum ingressus, 
si vere poenitentes et confessi SS. Eucharistiae Sacramentum sump- 
serint plenariam ac tam descriptis quani pro tempore describen- 
dis in dicta Confraternitate Confratribus et Consororibus, in cu- 
juslibet eorum mortis articulo, si vere quoque poenitentes et con­
fessi ac sacra communione refecti, vel quatenus id facere nequi- 
verint, saltem contriti Nomen Iesu ore, si potuerint, sin minus 
Corde devote invocaverint, etiam plenariam, nec non eisdem, nunc 
et pro tempore existentibu^ dictae Contraternitatis Confratribus 
et Consororibus etiam vere poenitentibus et confessis ac sacra 
Communione refectis, qqi praefatae Confraternitatis Ecclesiam et 
Capellam v. Oratorium Die festo Principali dictae Confraternitatis 
per eosdem Confratres semel tantum eligendo et ab Ordinario 
approbando a primis Vesperis usque ad occasum solis (liei hujus­
modi singulis annis devote visitaverint et ibi pro Christianorum 
Principum Concordia, haeresum exstirpatione ac S. Matris Eccle- 
siae exaltatione pias ad Deum preces effuderint, plenariam simili­
te r omnium peccatorum suorum indulgentiam et remissionem mi- 
sericorditer in Dno coneedimus. Insuper dictis Confratribus et 
Consororibus etiam vere poenitentibus et confessis ac sacra Com­
munione refectis, Ecclesiam s. Capellam v. Oratorium hujusmodi 
in quatuor aliis anni feriatis vel non feriatis v. Dnieis diebus per 
memoratos Cfratres semel tantum etiam eligendis et ab eodem 
Ordinario approbandis, ut supra visitantibus, et ibidem orantibus, 
quo die praefatorum id egerint; septem annos et totidem quadra- 
genas; quoties vero Missis et aliis Divinis Officiis in Ecclesia s. 
Capella v. Oratorio hujusmodi pro tempore celebrandis et reci. 
tandis s. congregatiouibus publicis v. privatis ab ejusdem Con. 
fratribus ubivis faciendis interfuerint, aut pauperes hospitio susce. 
perint v. pacem inter inimicos composuerint s. compoDi fecerint 
v. procuraverint, nec non etiam qui corpora dofunctorum Confra- 
trum e t Consororum hujusmodi quam aliorum ad sepulturam as- 
sociaverint, aut quascunque processiones de licentia Oi'dinarii fa- 
ciendas ss. Eucharistiae Sacramentum tarn in Processionibus quam 
cum ad infirmos cum campana ad id signo dato semel Orationem 
Dnicam et Salutationem Angelicam dixerint, aut etiam quinquies 
Orationes et Salutationes easdem pro Animabus defunctorum Con- 
fratrum et Consororum recitaverint, aut devium aliquem ad viam 
salutis reduxerint et ignorantes praecepta Dei et ea, quae ad sa­
lutem śunt, docuerint aut quodcunque aliud pietatis v. charitatis 
opus exercnerint, toties pro quolibet praefatorum operum exerci- 
tio Sexaginta dies de injunctis eis v. alias quomodolibet debitis 
poenitentiis in forma Ecclesiae consueta relaxamus. Praesentibus 
aerpetuis futuris temporibus valituris. Volumus autem, quod, si 
alias dictis Confratribus et Consororibus, praemlssa peragentibus, 
aliquae aliae Indulgentiae perpetuo vel ad tempus nondum elapsum

duraturae concessae fuerint, praesentes nullae sint, utque, si dicta 
Confraternitas alicui Archiconfraternitati aggregata jam  sit vel in 
posterum aggregetur aut alia quavis ratione uniatur, vel etiam 
quomodolibet instituatnr, priores et quaevis aliae literae Apostoli- 
cae illis nullatenus suifragentur sed eaetnnc eo ipso nullae sint.

Datum Iiomae apud Sctam Mariam Majorem sub Annulo 
Piscatoris die XXII. Mensis Aprilis MDCCLVI. Pontificatus 
Nostri Anno sexto.

D . Cardinalis Passioneus.
Kopia. 1’iu s  a*, a*, ix .

Venerabilis Frater, Salutem et Apostolicam Benedictionem. 
Observantissimis Tuis Litteris die 9 proximi mensis Octobris ścri- 
ptis, ac nuper ad Nos perlatis exponendum curasti, Venerabilis 
Frater, ab immortalis memoriae Benedicto XIV. Praedecessore 
Nostro Apostolicas Litteras Annulo Piscatoris obsignatas die 22 
mensis Aprilis anno 1746 apud Sanctam Mariam datas fuisee, 
quibus in Posnaniensi Templo Corporis Christi F. F. Ordinis Bea­
tissimae Virginia de Monte Carmelo Sodalitas a perpetua Adora- 
tione SS. Eucharistiae appellata fuit erecta, ac pluribus sacris 
Indulgentiis ditata lucrandis ab ejusdem piae Societatis Sodalibus. 
Cum autem ejusmodi concessio Sodalitatem tantum Posnaniensein 
ex commemoratis Apostolicis Litteris respiciat, ac vehementer 
exoptes, in utraque ista Tua Dioecesi fidelium pietatem et cultum 
erga Sąuctissimum Eucharistiae Sacramentum quotidie magis ex- 
citare, ac simul fovere ea opera, quae ab eadem peraguntur So- 
cietate, iccirco enixis precibus a Nobis postulasti, ut praedictas 
Benedicti XIV Litteras benigne extendere velimus ad omnes e t 
singulas paroecias in aliis utriusque istius Gnesnensis et Posna- 
niensis Tuae Dioecesis loeis, in quibus Parochi et fideles eamdem 
Sodalitatem erigi cupiunt. Quibus pientissimis Tuis desideriis 
perlibenter annuendum esse censuimus. Quamobrem hisce Litteris 
Tibi, Venerabilis Frater, facultatem facimus, et impertimur, ut 
Auctoritate Nostra Apostolica pro Tua prudentia, et arbitrio prae­
dictas' Apostolicas Benedicti XIV Decessoris Nostri Litteras die 
22 mensis Aprilis Anno 1746 expeditas pro Posnaniensi Sodalitate 
a perpetua adoratione SS. Eucharistiae nuncupata expeditas, libere 
et licite extendere queas ad omnes et singulas paroecias in aliis 
istarum Gnesnensis et Posnaniensis Dioecesium locis, in quibus 
eadem Soeietas sulqipso titulo a Te erigetur cum omnibus et sin­
gulis Indulgentiis, quae in enunciatis Benedicti XIV. Litteris ejus­
dem Societatis’ Poznaniensis Sodalibus perpetuum in modum sunt 
concessae, diligentissime tamen impletis omnibus pietatis operibus, 
ac sedulo servatis conditionibus, quae in eisdem Litteris praescri- 
ptac et impositae fuerunt. Volumus autem, ut in hoc peragendo 
semper mentionem facias de facultate, quam Tibi ad hanc rem 
agendam tribuimus. Adque id concedimus et indulgemus, non 
obstantibus in contrarium facientibus quibuscumque etiam speciali, 
et individua mentione, et derogatione dignis.

Hanc autem occasionem libenti animo ampleetimur, u t iterum 
testemur et coufirmemus praecipuam Nbstram in Te benevolen- 
tiam. Cujus quoque pignus esse volumus Apostolicam Benedictio­
nem, quam toto cordis affectu Tibi ipsi, Venerabilis Frater, cun- 
ctisque Clericis Laicisque fidelibus Tuae vigilantiae commissis pe- 
ramanter impertimus.

Datum Romae apud S. Petrum die 30 Novembris Anno 1863.
Pontificatus Nostri Anno Decimoctavo 

Pius P. P. IX .

Rządzący obecnie kościołem Jego Świętobliwość Papież Pius 
IX. pałając gorącą czcią ku . matce Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa", nietylko uznał i ogłosił jako dogmat w roku 1854. Nie­
pokalane Poczęcie Najświętszćj Maryi Panny, ale nadto polecił 
wszelkiemu Duchowieństwu św. kościoła katolickiego w roku ze­
szłym, ażeby, począwszy od roku bieżącego, a mianowicie od dnia 
Bgo Grudnia, w którym uroczystość ta przypada, odprawiali wszy- 
a e y  Duchowni pacierze kapłańskie i msze ś .  ś .  w sposób, jak  ta ­
kowy przez B. Kongregacyą Obrzędów przepisany a przez Jego 
Świętobliwość aprobowany' został.

‘O czem gdy Prześwietny Konsystorz, przy załączeniu kopii 
tegoż Brewe, niniejszśm zawiadomiam, polecam Mu zarazem uprzej­
mie, aby przez właściwych XX. Dziekanów zobowiązał podrzędne 
Duchowieństwo do zakupienia Officium et Missam de Immaculata 
Conceptione J3. V. Mariae, które już drukiem ogłoszone zostały i 
u Księgarza Langiego w Gnieźnie są do nabycia, oraz aby czu­
wał nad tćm, iżby przepisu tego ściśle przestrzegało..

P o z n a  u, dnia 21. Stycznia 1864.
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański.

podp. X . Przyłuski.
Do Prześwietnego Konsystorza Jeneralnego w miejscu.

No. 2354. D. P.
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Odpis powyższego udziela Konsystorz wraz z annesem JX. | 
Dziekanowi uprzejmie dla wiadomości i zakommunikowania Du- j 
chowieństwu tamtejszego dekanatu do zastosowania się.

P o z n a ń ,  dnia 17go Lutego 1864.
Konsystorz Jeneralny Arcybiskupi.

X . Połczyński.
O k ó l n i k .  No. 355/2.
Kopia. Brzeski. j

I»IUS P. p. IX.
Ad Perpetuam Rei Memoriam.

Quod jampridem ab kao Apostolica Sede communia fidelium ; 
vota precesque postulaverant, quodque ad augendaru in terris Be- 
atissimae Genitricis Dei gloriam maxime pertinebat, id Nos tan­
dem divino adflante Spiritu praestitimus quum sexto Idus Deeem- 
bris Anni Millesimi oetingentesimi quinquagesimi quarti in Patri- 
archali Basilica Nostra Vaticana frequentissima adstante S. R. L. 
Cardinalium, et Saerorum Antistitum corona, pronunciavimus, de- 
claravimus ac definivimus doctrinam, quae tenet Beatissimam Vir- 
ginem Mariam in primo instanti suae Oonceptionis fuisse singulari 
Dei Omnipotentis gratia, et privilegio intuitu meritorum Jesu 
Christi Redemptoris humani generis, ab omm ongmalis culpae 
labe praeservatam, esse a Deo revelatam, atque idcirco ab omni­
bus fidelibus firmiter, constanterque credendam. Difficile porro 
dictu est quanto exinde gaudio perfusi fuerint universi Catholici j  

Orbis Antistites cum Clero suo, nee non Principes viri, ceterique j 
cujuscumque ordinis, fideles, quippe qui infiammato studio ducti , 
honore debito prosequendi immaculatam Virginem Genitricem Dei , 
Mariam majorum exempla aemulati, idipsum novissima hac aetate j 
itevatis precibus ab hac Sancta Sede imploraverant. Nos quidem | 
vix dum ad universae Ecclesiae regimen meritis licet imparibus j 
evecti fuimus id  praecipue curavimus ut secundum Ecclesiae vota j  
ea perageremus quae ad augendum Deiparae Virginis cultum per- ; 
tinerent., utque excellentissimae illius dotes et coliata divnntus | 

, privilegia, atque ornamenta fidelium oculis clarius mtescereut, qua : 
“de causa novum ecclesiasticum Officium, novamque Missam appro- j  
bavimus, u t solemnius celebraretur festum Beatissimae Virginis i 
sine labe originali conceptae; atque ita arcano Dei consilio non j 
intermissis hujusmodi curis via quodammodo sterni visa est ad 
solemne edendum decretum, quod de immaculate Deiparae cou- 
ceptu memorata die atque anno pronunciavimus. Verumtamen 
quoniam nuessarium esse novimus ut cum lege credendi le i con- 
veniat supplicandi, idcirco eo curas Nostras convertimus ut novum 
conderetur Officium cum nova Missa tam in Vigilia, ubi concessa 
est, quam in fcsto immaculatae Oonceptionis, quibus singula liaee 
ex ordine recolantur, et faustissimi eventus series futuris in po- 
sterum aetatibus innotescat. Jamvero quum hujusmodi opus ad 
optatum exitum perductum sit memoratum Officium, Missamque 
respondentem de consilio peculiaris Congregationis Saerorum Ri- 
tuum acl id apposite per Nos deputatae Auctoritate Nostra Apo­
stolica 'approbandam  existimavimus. Itaque de ejusdem Congre­
gationis consilio, eerta seientia, ae matura deliberatione Nostra 
idem Officium, Missamque Officio respondentem, nee non pro lo- 
eis, ubi est eoneessa, Missam pro Vigilia immaculatae Conceptio- 
nis Auctoritate Nostra Apostolica per praesentes L itteras proba- 
mus, eademque Auctoritate praecipimus, ut hoe unice Offieium et 
Missam quieumque de Clero saeeulari, et regulari, non exelusis 
Monialibus, ad Horas Canonieas persolvendas quocumque titulo 
teneantur, adsumere debeant, Romae quidem, atque ubi fieri com­
mode possit, hoc ipso anno vertente, alibi vero sequenti Anno 
MDCCCLXIV. sub poena Difini Officii onus minime adimplendi. 
Nequis vero reputet peeuliari quocumque titulo etiam speeiatim 
deśignando hujusmodi generalipraeseriptione minime eomprehendi. 
Auctoritate Nostra Apostolica abolemus, et proseribimus quod- 
cumque aliud Officium, et quameumque aliam Missam de imma- 
culata Conceptione, etiam si sint ritus a Romano diversi, ac licet 
singulari privilegio concessa fuerint, etiam quieumque Ordini regu­
lari ac jubemus, ut in novis editionibus Breviarii et Missalis hoe 
unice apponatur Officium in corpore Breviarii et Missa imprimatur 
in corpore Missalis die VIII. Decembris; in appendiee vero Mis­
salis Missa de Vigilia adjieiatur pro locis, ubi ex Apostolica con­
cessions vigilia eelebratur. E t quoniam nonnulae regularium fa- 
miliae ritum servant a Romano diversum, volunms ut ipsae quan- 
tocius exhibere teneantur Gongregationi Saerorum Rituum pro 
opportuno examine et revisione additiones, aut variatioues pro- 
prio ritui respondentes. Haec volumus, jubemus, mandamus, con- 
trariis speeiali licet, atque individua mentione dignis non obstan- 
tibus quibuscumque. .

Datum Romae apud Sanctum Petrum sub Annulo Piscatoris 
die XXV. Septembris MDCCCLXIII. Pontificatus Nostre Anno 
Decimoetavo.

N. Card. Paracciani Clarelli.

(Kor.) Poznan 15. Stycznia. Przesyłam z prożbą o umie­
szczenie: sprawozdanie kommissyi, wyznaczonej do uwiecznienia 
pamięci ś. p. X. Andrzeja Kidaszewskiego:

Ostatnie sprawozdanie.

Podpisana niżej kommissya, wybrana do uczczenia pamiątką 
odpowiednią pamięci X. Kidaszewskiego, Regensa seminarium du­
chownego w Gnieźnie, poczytuje sobie za powinność, podać ni- 
niejszem co następuje, do publicznej wiadomości.

Ze składek 'na imię kommissyi nadesłanych, wpłynęło 239. 
tal. 15 srg. Z tych w ydano: ną zakupienie tablicy marmurowej 
z napisem, umieszczonćj w ścianie kaplicy seminarium duchownego 
w Gnieźnie; na krzyż, wystawiony na grobie nieboszczyka w 
Strzelnie; nareszcie na inne pomniejsze wydatki — summę 79 
tal. 14 srg. 10 fenygów. — Pozostałe 160 talarów 2 fenygi prze­
znaczone zostały na fundacyą legatu za duszę ś. p. X. Andrzeja 
Kidaszewskiego.

Kommissya spisała imieniem składkujących akt legatu, który 
Najprzewielebniejszy X. Arcypasterz zatwierdził, wydaniem ordy- 
nacyi pod dniem 28. Maja 1863. Wedle tejże ordynaeyi, ma być 
procent z wyżćj rzeczonego kapitału użyty, na odprawienie coro­
cznej mszy św. śpiewanej i na jałmużnę dla ubogich miasta Gnie­
zna. Legat zaś oddany został pod bezpośredni zarząd Prześwie­
tnego Konsystorza w Gnieźnie.

Oprócz wyżej wspomnianych pam iątek, uehwalonem było 
opisanie żywota X. Kidaszewskiego. Praca ta już ukończona i 
w tych dniach ogłoszona jes t drukiem, będzie ją zaś można nabyć 
przez wszystkie księgarnie w kraju.

T ak więc przy'pom ocy Bożej i dobrem a wdzięcznem sercu 
uczniów i przyjaciół ś. p. X. Andrzeja Kidaszewskiego, pamięć 
zacnego Kapłana na wieczne czasy zachowaną została, a pokole­
nia po nas idące, czytając jego imię, przypomną sobie i cnoty, 
któremi świecił za życia. Oby Panu Bogu z tego 'była chwała, a 
narodowi, z którego łona wyszedł Kapłan świątobliwy, choć je ­
dna ztąd urosła pociecha w ciężkićm jego utrapieniu.

Z ostatniem tem sprawozdaniem z czynności swych, łączy 
Kommissya najszczersze podziękowanie wszystkim składkującym, 
za, szczery i ochotny udział w 'szlachetnem przedsięwzięciu,' oraz 
za zaufanie w jej członkach położone.

Poznań dnia 19. Marca 1864.
Członkowie Kommissyi.

X . Bażyński, X . A . Brzeziński, X . Zientkiewicz.

PIŚMIENNICTWO.
Redakcya ,,Przeglądu Poznańskiego“ ogłosiła, zrobiwszy razem 

osobne odbicie z pracy dawniej w kilku poszytach pisma swego 
podaw anej, dzieło znakomitej wartości bibliograficznej, które 
w dziejach piśmiennictwa naszego niepospolite zajmie miejsce. 
Jest to:

„Biblioteka pisarzów assystencyi polskiej Towarzystwa Jezuso­
wego, potciększona dwoma dodatkami, z których pierwszy zawiera 
polskie i rossyjskie tłomaczenia, drugi wydania pisarzy lowarzyslwa 
Jezusowego do innych asystencyi należących w Polsce i Hossyi. Na- 
pisana we Lwowie od roku / 862. do roku 1855. przez X . Józefa 
Brown prowincyi naprzód białoruskiej, potem galicyjskiej kapłana. 
Przekład z łacińskiego X . Włatlysława Kiejnowskiego kapłana To­
warzystwa Jezusowego• Poznań w komisie i czcionkami Ludwika 
Uerzbacha 1862 . 8» Maj. 4 9 4  stronnic ścisłego druku.

Ciężką Szanowny JMć. Brown, prowineyał Towarzystwa Je ­
zusowego we Lwowie rezydujący podjął pracę; dokonał jej świe­
tnie, dajac dowód nie tylko'niezm ordow anćj cierpliwości, ale i 
prawdziwie zdumiewającśj erudycyi bibliograficznćj. Zaczął zbie­
rać materiały do dzieła swego dziś ukończonego po wygnaniu 
z Połocka, kiedy przybył w r. 1820. do biblioteki Kollegium To- 

! warzystwa Jezusowego w Ferrarze, prowadził dalćj studia w bi­
bliotece zakonnćj w Rzymie, a ukończył w zakładzie Ossolińskich 
we Lwowie. Dziś jes t dzieło omnibus numeris absolutum, i pod 
tym względem prócz Bentkowskiego pierwiastku jedynem w pi­
śmiennictwie polskióm. Prawda, że to monografia, ale zupełna 
i skończona. Ale też piśmiennictwo Towarzystwa Jezusowego 
stanowi sporą część całego piśmiennictwa w Polsce. Ktoby miał 
odwagę napisać 'dzieje piśmiennictwa theologicznego w Polsce, 
miałby'już przy Jocherze bardzo wystarczające skazówki.

Praca X, Browna pierwiastkowo po łacinie napiąana, przetłu­
maczoną została na język polski przez zmarłego już X. W łady­
sława Kiejnowskiego, który napisał był w r. 1854. i wydał we 
Lwowie 1) Żywot bł. .Jana Britto T . J. i 2) Żywot bł. Ję-



drzeja Boboli T . J .  Ostatniego dziełka wyszło drug ie  w ydanie 
tegoż sam ego roku.

2. W yszed ł temi dniam i pierw szy poszyt „Roczników Towa­
rzystw a świętego Wincentego a  Paulo tv  Poznaniu .“ B oczniki te  
od  k ilku  lat w ychodzą i są  dla w szystkich konferencyi naszych 
bardzo silną podnietą  do w ytrw ałej pracy. Nie ty lko  nam  zam ie­
szczają  wyciąg treściw y najw ażniejszych rozpraw, zam ieszczonych 
w buletynach francuzkich, w ydaw anych przez R adę G eneralną 
P a ry zk ą , ale nad to  podają  w szystko, co się w łonie Tow arzystw a 
w polskich konferencyacli "dzieje.

Poszy t obecny donosi, że R ada G eneralna przyjęła stanowczo 
konferencye zawiązane w Grodzisku i w W ągrówcu, że ustano­
w iono radę  centralną w G dańsku, że zaw iązały się  nowe konfe­
rencye w Poznaniu na  W ildzie, w Kłecku, Krobi, ficy n i i Szubi­
nie. — W  nekrologu znajdujem y poleconych pobożnym  modłom 
konferencyi braci zm arłych, a  m ianowicie: ś. p. X. M arcina Lau- 
dyna, p rezesa konferencyi w Uściu, ś. p. M acieja Szczodrowskiego 
członka w Dolsku, Franciszka P en k erta  w Osiecznie, J a n  G ottsche 
w Rawiczu, R udolfa T ietze tam że, M ichała P y tlika  w W łoszako­
w icach.

Poszy t ten  zaw iera w D odatku dla konferencyi polskich:
„Sprawozdanie o walnem zebraniu konferencyi poznańskich i 

d n ia  8. G rudnia 1863.“ — dalej:
W iadom ości od Konferencyi w Gnieźnie, W łoszakowicach, j  

Gostyniu, Jarocinie, K rotoszynie, Buku, Kobylinie.
W  końcu „Sprawozdanie konferencyi lwowskich, odczytane na 

walnem posiedzeniu Towarzystwa: świętego Wincentego d Paulo we 
Lwowie, w pałacu arcybiskupim 8 . Grudnia 1 8 6 3 .“

3. Odebraliśm y Ogłoszenie prenum eraty  na K ancyonał Ko- : 
ścielny ułożony przez p. W . G rabskiego organistę  katedralnego 
w .Gnieźnie. W  kancyonale tym  mieścić się będzie, cokolw iek 
w ciągu roku  po kościołach zwłaszcza polskich" się odśpiewuje. 
B ardzo się cieszyć m ożna, że tak  zupełny śp iew nik  kościelny 
otrzym am y, ale obietn ica praw ie zanadto śm iała. Ułożony będzie 
śpiewnik w edług pontyfikatu i g raduału , według antyfonałów
i processyonałów , przez synody prow incyonalne polskie aprobo­
w anych, i m a być jaknajściślej zastosow any tak  do po trzeby  du ­
chow nych, ja k  kantorów  i organistów . N adto dodaną być m a 
nauka śpiew u chóralnego, i uwzględnione b ęd ą  ceremonie w ko ­
ściołach parafialnych przepisane i używane.

Ostatnia m ianowicie obietnica, iż dodane będą' wskazówki 
o w ykonaniu cerem onii przez ro k  kościelny używ anych na para­
fiach, bardzo je s t  przyjem ną. Nie m am y podręcznej k siążk i do 
pom ocy organistom  naszym.

Cantionale to  w yjdzie w officynie F ry d ry ch a  P u ste ta  w Re­
gensburgu , u  T ypografa  św iętćj Stolicy A postolskiej. W iadom o, 
że d rukarn ia  ta  ślicznie wydaje w szystk ie księgi kościelne. Mszał

i Brewiarz P u s te ta  są p rz y  pom iernej swej cenie najpiękniej w y ­
dane ze w szystkich nowszych wydań. — Próba kancyonału nam  
nadesłana, potw ierdza nadzieję bardzo p ięknego  wydania: czcionki 
w dwu barw ach, czarnćj i czerwonćj piękne, nó ty  w yraźne tak  
w chóralnej ja k  figuralnej części; ozdobne in icyały  z drzew ory­
tam i dobre, pap ier trw ały  i biały.

Jeżeli całość odpowie obietnicom , będziem y i autorowi i w y­
daw cy bardzo wdzięczni.

Nadm ienim y w" końcu, że ty tu ł łaciński w k ilku  m iejscach 
niepopraw nie ułożony. Mały to n iedosta tek , ale do kościelnej 
księgi ta k  dobrze wydanej, życzylibyśm y, by  wszelkie b łędy 
usunięto. —

4. Pom iędzy jarm acznym i kram arzam i upow szechniają się  
m odlitwy, objaw ienia, n iebieskie poselstw a najniedorzeczniejszego 
rodzaju:

1) „Trzy prześliczne i bardzo skuteczne modlitwy p rzy  umie­
rającym . Przez które dusza zbawiona będzie, ja k  się s ta ł cud w 
R zym ie“ 8 stron  in 8° z niezgrabnym  drzew orytem  P an a  Jezu sa  
na  krzyżu  pom iędzy N ajśw iętszą Panną i św. Janem  — u  spodu 
liczba 30. D rukiem  i nakładem  "Bognera w Raciborzu.

2) „Objawienie listu, albo Słowa Pana a Zbawiciela naszego 
Jezusa Chrystusa w ziemi brytańskiej na świętego M ichała A rcha­
nioła przed obrazem P anny M aryi, Jezu Nazareński, królu żydowski, 
zm iłu j się nad nami.‘‘ 8 str. 8° D rukiem  i nakładem  B ognera w R a­
ciborzu.

Pozwalam y sobie zwrócić uw agę braci duchownych na te  
nadużycia, aby  wcześnie zwrócili na  to sw ą baczność i ostrzegli 
lud przed podobnem i fabrykantam i.

5. Donosił nam korespondent z Kościana w Nrze 10. str. 104., 
że X. M arian z Kościana, B ernardyn Poznański, w ydał, prócz 
drukow anej w Kościanie książk i: Lucernae catholicae, k tó rą  zna 
i B andtkie i Jocher, także dzieło Typus verae religionis w P ozna­
niu 1043.

K siążki tój Jocher nie zna i nie znaleźliśmy je j  nigdzie z a ­
pisanej u  bibliografów. Posiadam y to dzieło w pięknym  egzem ­
plarzu, je s t  to  znakom ity tra k ta t  o Sakram entach w edług szkoły  
Skotystów . A le prócz tego udało nam się odszukać dwu jeszcze 
zupełnie do tąd  nieznanych dzieł teologicznych X. M ariana Ko­
ściańskiego: De Jure et Justitia  w Poznaniu 1641. i D e Poeni-
tentia w M oguncyi wydane. P rzy  sposobności podam y opis dzieł 
O. M ariana. D ziś chcieliśm y się  ty lko  podzielić prawdziwą po­
ciechą z odszukania nieznanej pracy na polu polskiej nauki.

6. S zkó łka  Niedzielna po wielu trudnościach u trzym ała  się 
przecież. Dziękujem y za to  nowem u redaktorow i X. Słomiń- 
skiemu, ale zachęcam y w szystkich do gorliw ego popierania poczci­
w ych usiłowań.

Tygodnik Katolicki wychodzi juz piąty rok, służąc według możności sprawie Kościoła. Wyda­
wnictwo, zważając, iż, przy najtreściwszej zwięzłości i ścisłym druku, często dla braku miejsca nie można 
bieżących wypadków ogarnąć, pragnie naprzód przez dawanie regularnych dodatków, a późniój przez 
zwiększenie formatu rozszerzyć zakres swego pisma. Ale zdoła tego dokazać tylko przez zwiększenie 
liczby przedpłacicieli, jeżeli nie ma pisma samego na szwank narażać. I  dla tego zapraszamy każdego, 
kogo sprawa Kościoła obchodzi, do czynnego udziału. Dotychczasowych mianowicie czytelników pro­
simy o starania chętne, aby liczba przedpłacicieli się wzmogła.

Cena przedpłaty w  pruskiem państwie na w sz y s tk ic h  urzędach pocztowych wynosi ć^ierćrocznie 
1 Talara.

W cesarstwie austryackiem bez względu na zmianę kursu wynosi przedpłata ćwierćrocznie 2 Złote 
reńskie wagi austryackiej, które ztamtąd wprost przesyłać prosimy pod adresem: ,,/)o Wydawnictwa
Tygodnika Katolickiego w Grodzisku, w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. franco.“

Wszystkie księgarnie przyjmują również zamówienia na pismo nasze, któreśmy dla księgarskiego 
rozkupu oddali w komis księgarni Pana Emila Thyma w Grodzisku.

Wszelkie zażalenia o nieregularność w odbieraniu Tygodnika prosimy odsyłać na ręce expedienta 
pisma naszego Pana Augusta Schmaedicke.

Grodzisk, 18. Marca 1864.
Wydawnictwo Tygodnika Katolickiego

X . Prusinowski.
Nakładca i redaktor X. Prusinowski w Grodzisku. — Czcionkami Drukarni Tygodnika Katolickiego (A. Schmaedicke) w Grodzisku.


